
Nowy znak
Prawdopodobnie gd y  gazeta trafi 
do rąk czyteln ików ulica O siedlo­
wa będzie już ulicą o ruchu jedno­
kierunkowym. Celem który przyś­
w iecał organizatorom  tego dz ia ła ­
nia (Policja i Spó łdzie ln ia Miesz­
kaniowa) by ło  podniesienie bez­
pieczeństwa dzieci, jak również 
zwiększenie m ie jsc parkingo­
wych. Ten drugi cel ma być osiąg­
nięty przez ukośne ustawianie 
pojazdów w nowo wymalowanych 
stanowiskach na bocznym  parkin­
gu. Na razie parking będzie się 
znajdował po jednej stronie ulicy. 
Ewentualne zm iany w  postafci par­
kingu po drugiej stronie (częścio­
wo na jezdni) będą zrealizowane w 
przyszłości w zależności od tego 
na ile zda egzam in rozwiązanie 
dotychczasowe.
Tak w ięc wjeżdżamy w Osied­
lową od ulicy Żabikowsklej — 
wyjeżdżamy ulicą Sikorskiego,
która w całości pozostaje dw ukie­
runkowa.
Obyśmy nie zapłacili mandatu.

(az)

TRANSLUBEM 
PO LUBONIU

Od 1 lipca po Luboniu wożą nas 
autobusy „ TRANSLUBU", spó łk i 
której 100% udzia łów  należy do 
miasta.
Ceny biletów są następujące:

•  b ile t na terenie Luboniaorazdo 
i z pętli na Dębcu i Górczynie 
kosztuje:
- jednorazowy 1200 zł,
- jednorazowy u lgowy 600 zł,
- m iesięczny 50000 zł,
- m iesięczny ulgowy 25000 zł,

•  b ile t na trasie Dębiec — 
Powstańców W ielkopolskich:
- jednorazowy 1800 z ł ,
- jednorazowy u lgowy 900 zł,
- m iesięcznego nie ma,

•  b ile t jednorazow y na trasie 
Luboń Lasek — Dębiec — 
Powstańców W ielkopolskich:
- jednorazowy 3000 zł,
- jednorazowy ulgowy 1500 zł,
- m iesięczny 100000 zł,
- m iesięczny u lgowy 50000 zł.

Bilety m iesięczne są biletam i 
im iennym i. Oznaczonątrasą m oż­
na przejeżdżać w ciągu miesiąca 
dow olną ilość razy.
O pła ta  karna za przejazd osób i 
przewóz bagażu bez ważnego 
biletu, wynosić będzie przy cenie 
biletu:

1200 z ł -  100000 zł,
1800 z ł -  120000 zł,
3000 z ł -  200000 zł.

Przejazdy bezpłatne i u lgowe je d ­
norazowe przysługują osobom , 
które dotąd z tych przyw ile jów ko­
rzystały.
Dla tych, którzy będąc na urlopach 
nie zapoznali się ze zm ianam i w 
funkcjonowaniu kom unikacji po­
dajemy na str. 5 szczegółowy 
rozkład jazdy.

(o-az)

r
•  Fala upałów , która nas o,stajnio 

naw iedziła, spowodow ała ko­
lejki u lubońskich lekarzy i tło k  
w  aptece. Masowo w ykupywa­
ny jest „O xycort" i „Panthenol" 
w  aerozolu. A  ostrzegaliśm y!

•  W dniach od 2 do 24 lipca u 
kilkunastu rodzin z parafii św. 
Barbary przebywała grupa 
dzieci z okolic Czarnobyla. 
Korzystając z ich gościnności 
poznali Luboń i nasz region.

•  12-letnia Natasza z Bobrujska, 
która odw iedz iła  naszą redak­
cję by ła  zachwycona pobytem  
w  Polsce. Dobrze pozna ła  już 
okolice Lubonia, m. in. odwie­
dz iła  B ia łą Damę w Kórniku i 
Koziołki na Starym Ftynku w 
Poznaniu.

•  Przepraszamy Czytelników, 
którzy nie mogli nabyć „Wieś­
ci " w pobliżu swego miejsca 
zamieszkania. Wynika to z tru­
dności czynionych naszym 
kolporterom przez Izbę Skar­
bową. Sympatyków pisma, 
którzy pragną dopomóc w 
kolportażu, prosimy o kontakt 
z redakcją.

•  Nowy plan Lubonia zawierający 
in form acje i te le fony użyteczne 
d la  każdego m ieszkańca jest 
już w  sprzedaży. Pytania, które 
kierują nasi czyte ln icy na adres 
redakcji do tyczą jego  ceny, któ­
ra wynosi 15 lub 17 tys. z ł w 
zależności od tego jaką marżę 
pobiera się przy sprzedaży. Kto 
chce zaoszczędzić 2 tysiące, 
niech kupi plan np. w  Bibliotece.

Budynek komunalny przy ulicy Źródlanej

X ,

Blok spółdzielczy przy ulicy Kościuszki

MEDYCZNA
Zgodnie z zapowiedzią pragnę poinformować 
mieszkańców Lubonia o otwarciu w sierpniu zes­
połu gabinetów lekarskich prowadzonych przez 
Fundację Inicjatyw Medycznych w Luboniu przy 
ulicy Okrzei 16. Optymistyczny wariant zakłada! 
rozpoczęcie działalności już w lipcu. Przepraszamy 
za opóźnienie, złożyła się na nie konieczność roz­
szerzenia prac remontowych. Zamierzeniem na­
szym jest prowadzenie gabinetów lekarskich, które 
byłyby uzupełnieniem dla istniejących na terenie 
Lubonia a sądzimy, że po dwóch miesiącach dzia­
łalności będziemy mieli pełne rozeznanie potrzeb 
i odpowiednio dostosujemy zakres działalności.

FUNDACJA
Rozpoczniemy od poradni lekarza ogólnego oraz 
gabinetu zabiegowego, gdzie między innymi 
będzie możliwość pobierania krwi do podstawo­
wych analiz. Czynne będą gabinety specjalistyczne: 
kardiologiczny, chirurgiczny, endokrynologiczny, 
neurologiczny, andrologiczny i pediatryczny oraz 
pracownie Ultrasonograffczne (USG) i endosko­
powe. Wychodząc na przeciw życzeniom Zarządu 
Miasta, czynimy starania uruchomienia apteki. 
Sądzimy, że odpłatność za usługi medyczne będzie 
dostosowana do możliwości mieszkańców.

dr med. Leszek Sikorski 
Dyrektor Fundacji

Dyrektorzy z konkursu
1 września dzieci ze Szkół Podstawowych nr 1,2 i 3 
w Luboniu powitają nowych dyrektorów. Zostali 
oni wyłonieni w konkursach, które odbyły się jesz­
cze w czerwcu br.
Najwyżej ocenione zostały kandydatury: Marii 
Nowak (szkoła nr 1), Ireny Żurkiewicz (nr 2), 
Krzysztofa Boni (nr 3). Dyrektorem szkoły nr 4 
pozostaje Zbigniew Jankowski.
Dyrektorom życzymy aby inicjatywy których się 
podejmą były przedmiotem zadowolenia uczniów, 
ich rodziców oraz przyjaznych komentarzy całego 
społeczeństwa Lubonia.

(o-az)



PANORAMA

Porozumienie Centrum 
— Partia zwykłych Polaków
Porozumienie Centrum jest partią 

chrześcijańsko-demokratyczną, w 
której pełnoprawną i wzbogacającą 
funkcję spełniają nurty; liberalno- 
demokratyczny i ludowy. Porozu­
mienie powstało jako spotkanie 
grup politycznych i orientacji ideo­
wych wielkiego ruchu Solidarności, 
przede wszystkim jako spotkanie 
chrześcijańskich demokratów, de­
mokratycznych liberałów oraz nie­
zależnego ruchu ludowego, łączy nas 
podobny sposób widzenia wolności 
i godności człowieka, wspólne od­
woływanie się do podstawowych 
wartości chrześcijańskich oraz do 
zasad nauki społecznej Kościoła. 
Spotkanie to stanowi o chrześci- 
jańsko-demokratycznej tożsamości 
naszej partii i jednocześnie zabez­
piecza pluralistyczny, otwarty cha­
rakter naszego ruchu.

Porozumienie Centrum dąży do 
kontynuacji i przekształcenia wiel­
kiego dzieła Solidarności oraz Ko­
mitetów Obywatelskich w kierunku 
utworzenia nowoczesnego systemu 
politycznego, opartego na swobod­
nym rozwoju partii politycznych 
konkurujących ze sobą programowo 
i personalnie. Wychodzimy z założe­
nia, że fundamentem życia społecz­
nego winno być dobro osoby ludz­
kiej, rodziny, godności i wolności 
człowieka, uczestniczącego we 
wspólnocie narodowej i jej kulturze. 
Jest to podstawowe kryterium oceny 
ładu społecznego i politycznego za­
sadnicza wartość społeczeństwa 
obywatelskiego i wspólnoty narodo­
wej. Oznacza to dla nas konieczność 
stałego rozwijania obywatelskich 
wolności, swobodnej inicjatywy gos­
podarczej i podstaw bezpieczeństwa 
socjalnego, zerwanie z myśleniem 
dogmatyczno-ideologicznym, redu­
kującym obraz człowieka i świata. 
Nie do pogodzenia z dobrem osoby 
ludzkiej jest zarówno kolektywizm, 
jak skrajny liberalizm czy absoluty- 
zacja narodu.

Jesteśmy partią politycznego 
centrum, partią umiaru i zdrowego 
rozsądku, a jednocześnie zdecydo­
wania i konsekwencji w dążeniu do 
pełnej niepodległości i parlamentar­
nej demokracji. Praktykę polityczną, 
społeczną i gospodarczą będziemy 
konfrontować z wartościami, któ- 
tym chcemy służyć.

AKCJA PODRĘCZNIKI
Niech stare podręczniki nie zaś­

miecają Twojego mieszkania, piwni­
cy czy strychu, niech nie pokrywa ich 
kurz. Za naszym pośrednictwem 
skorzystać z nich mogą dzieci, któ­
rym książka jest naprawdę potrzeb­
na. Liczymy na Waszą pomoc. Pro­
simy o dostarczenie zbędnych pod­
ręczników szkolnych do Oddziału 
dla Dzieci i Młodzieży w Bibliotece 
ulica Żabikowska 42. Zebrane ksią­
żki zostaną rozdane (bezpłatnie) 
dzieciom, które w dniu 1. 09. br. 
zgłoszą się do Biblioteki.
Weź udział w tej akcji!

POLITYCZNA
Porozumienie Centrum wyrosło z 

niepokoju, że czas historyczny jaki 
został dany Polsce dzięki walce 
społeczeństwa o wolność i niepod­
ległość i dzięki rozpadowi świato­
wego systemu komunistycznego mo­
że nie zostać efektywnie i w pełni 
wykorzystany. Konieczne jest przy­
spieszenie procesów.
- odbudowy moralnych podstaw 

życia społecznego,
- odbudowy poczucia historycznej 

tożsamości narodu w duchu 
najlepszych tradycji polskich
i europejskich,

- stworzenie systemu prawno-kon- 
stytucyjnego oraz struktury poli­
tycznej umożliwiających działa­
nie parlamentarnej demokracji,

- stworzenie nowoczesnej gospo­
darki rynkowej opartej na pry­
watnej własności,

- budowy silnego i niepodległego 
Państwa Polskiego, będącego 
własnością wszystkich obywateli. 
Porozumienie Centrum jest prze­

ciwne podejmowaniu w Polsce eks­
perymentów ustrojowych, rozbież­
nych ze sprawdzonym doświadcze­
niem demokracji zachodnich. Niez­
miernie ważnym źródłem inspiracji 
jest dla nas doświadczenie Solidar­
ności, doświadczenie wspólnoty i 
podporządkowanie działań politycz­
nych wartościom etycznym.

Przed narodem polskim stoi ko­
nieczność uwolnienia się od spuś­
cizny po komunizmie. Przez lata bu­
dowy system totalitarny pozostawił 
głębokie ślady w naszym myśleniu i 
kulturze, w moralności społecznej i 
etyce pracy, w strukturach naszego 
życia społecznego, gospodarczego i 
politycznego.

System komunistyczny ukształto­
wał i pozostawił w spadku grupy in­
teresów, szybko adaptujące się do 
nowych warunków wpływając na ha­
mowanie polskich przeobrażeń 
ustrojowych, tworząc w nich nowe 
podstawy siły gospodarczej i poli­
tycznej. Radykalna i szybka przebu­
dowa społeczna i polityczna jest 
dlatego zasadniczym warunkiem do­
kończenia przebudowy Polski zapo­
czątkowanej przez opozycję poli­
tyczną lat siedemdziesiątych i póź­
niej przez wielki ruch Solidarności. 
Polska stoi obecnie w obliczu jed­
nego z najważniejszych wyzwań w 
swej historii. Wielkim szansom to­
warzyszą wielkie zagrożenia. Kwes­
tią podstawową jest skuteczność i 
szybkość reformowania gospodarki 
i państwa.

Porozumienie Centrum chce być 
silą polityczną służącą temu histo­
rycznemu zadaniu.

Siedziba Porozumienia Centrum 
Poznań ul. Gwarna 7

teł. 526-385 w.36 godz. 1200 -  1800

Sprostowanie
We wstępie artykułu „Dlaczego zamknięto 

przedszkole” wystąpił błąd. Zamiast „do 
każdego przedszkola dopłacamy ponad milion 
złotych”, powinno być „do każdego przedszko­
laka dopłacamy ponad milion złotych”. Ponadto: 
dotacja do żłobka wynosi 1.921 tys. a nie jak 
błędnie podano 1.321 tys. Pod tym samym ar­
tykułem brakuje również podpisu: PPR

Przepraszamy 1
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19. VI — zaprószenie ognia ptzez 
dziecko było przyczyną interwencji 
dwóch sekcji straży przy gaszeniu 
pożaru. Częściowemu spaleniu uległ 
dach i ściany jednej z szop, która 
stanowiła część zabudowy zwartej.
6. VII — mieszkańcy bloku p«y Ulicy 
Żabikowskiej 62k zgłosili, że 2 fnłe- 
szkania na III piętrze wydobywa się 
dym. Strażacy przez balkon dostali 
się do mieszkania ... wyłączyli gaz 
pod garnkiem z mięsem i obudzili 
właściciela niedoszłej pieczeni.
7. VII — na ulicy Traugutta 8 zapró­
szenie ognia spowodowało zapale­
nie się śmieci na podwórzu.
9. VII — interwencjastrażyprzypło- 
nącej trawie na nasypie kolejowym. 
12. VII — w Wirach przy ulicy Szre- 
niawskiej przebicie linii wysokiego 
napięcia (110 kV) na sieć 220 V i sieć 
telefoniczną spowodowało, że na 
odległości 300 metrów spalone zos­
tało zboże na pniu oraz trawa na 
nasypie. W domach mieszkalnych 
pękały żarówki, wybuchały odbior­
niki telewizyjne, radia i piecyki.
12. VII — spłonęła trawa na nasypie 
kolejowym przy ulicy Powstańców 
Wielkopolskich.
13. VII — konieczne stało się usu­
nięcie drzewa, które na skutek burzy 
przewróciło się w poprzek ulicy Rej­
tana, szczęśliwie 0,5 metra od samo­
chodu Fiat 125p.
14. VII — na ulicy Mazurka 3 z pło­
nącego garażu właściciel zdążył wyp­
chnąć samochód. Opaleniu uległ 
częściowo dach i boki pojazdu. 
Straty około 8 milionów złotych. 
Dziesięciokrotnie zaistniała konie­
czność wyjazdu wozów strażackich 
na lubońskie wysypisko śmieci. Pali­
ły się one 4, 7, 9,11,14. VII co było 
przyczyną wydzielania zapachów, 
odczuwanych z przykrością przez 
mieszkańców osiedla Lubonianka.

POLICJA
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18. VI — po otwarciu sklepu spożyw­
czego nr 90 przy ulicy Ks. Streicha 
ujawniono włamanie do magazynu z 
alkoholem. Sprawcy weszli do środ­
ka rozrywając kraty i wybijając szybę.
19. VI — podczas patrolu ujawniono 
włamanie do Kiosku Ruchu przy ul. 
Żabikowskiej. Włamania dokonano 
poprzez rozerwanie kłódek, a nastę­
pnie za pomocą dopasowanego klu­
cza otwarto drzwi wejściowe do 
kiosku. Skradziono różne gatunki 
papierosów, bilety MPK oraz pastę 
do zębów. Wysokość strat ustali 
komisja inwentaryzacyjna.
23. VI — do samochodu marki Fiat 
126p zaparkowanego na posesji przy 
ulicy Kościuszki 28 dokonano wła­
mania i kradzieży akumulatora 
45 Ah, wartości 400 000 złotych oraz 
powyrywano przewody elektryczne 
przy stacyjce samochodu.

27. VI — na ulicy Żabikowskiej na 
wysokości posesji nr 11 miał miejsce 
wypadek drogowy. Samochód potrą­
cił rowerzystę, którego przewiezio­
no do szpitala.
28. VI — ujawniono włamanie przez 
ukręcenie dwóch kłódek zabezpie­
czających drzwi wejściowe oraz wyp­
chnięcie drzwi w kiosku z artykułami 
pochodzenia zagranicznego na ulicy 
Armii Poznań. Sprawca dokonał 
kradzieży radiomagnetofonu oraz 
artykułów spożywczych.
30. VI — zgłoszono włamanie do 
samochodu marki Volkswagen Pas­
sat stojącego na poboczu ul. Rzecz­
nej. Przez otwarcie przednich drzwi 
za pomocą dopasowanego klucza 
sprawca dostał się do środka i doko­
nał kradzieży wagi uchylnej, torby 
skórzanej z narzędziami, trzech par 
butów adidas, 13 kg grejfrutów oraz 
parasola ogrodowego w kolorze 
biało-brązowym. Straty wyniosły 
1.400.000 zł.
1. VII — pracownik Wytwórczej U- 
sługowej Spółdzielni Pracy — od­
dział w Luboniu przy ulicy Zielonej 
zgłosił kradzież butli z gazem tech­
nicznym z terenu magazynu. War­
tość butli 2,5 min zł.
2. VII — dokonano kradzieży rowe­
ru marki Agat wartości 1100 tysięcy 
złotych, skradzino go z korytarza 
bloku przy ulicy Żabikowskiej 60.
5. VII — w czasie jazdy ulicą 11 Lis­
topada rowerzysta został potrącony 
przez samochód, w wyniku czego 
został uszkodzony rower 
7. VII — przez okno od piwnicy do­
konano włamania do domu miesz­
kalnego przy ul. Nowiny. Po wejściu 
do środka z pomieszczeń mieszkal­
nych sprawca dokonał kradzieży; od­
twarzacza video AIWA, 100 dolarów 
USA, 30 marek niemieckich, 55 
franków francuskich, skarbczyka 
metalowego z zawartością pierścio­
nka i obrączki, 7 milionów złotych 
polskich. Łączna suma strat 10 320 
tysięcy złotych.
11. VII — z ul. Rivoliego dokonano 
kradzieży samochodu Fiat 125p 
numer rejestracyjny PNR 29-61.
14. VII — huligański czyn doprowa­
dził do dewastacji samochodu Tra­
bant zaparkowanego na ul. Kościu­
szki na parkingu niestrzeżonym przy 
barze Metro. W wyniku czynu zos­
tała wybita szyba w drzwiach, rozbite 
i urwane lustro, liczne wgniecenia, 
uszkodzenie wywietrznika. Łączna 
suma strat 2 miliony złotych.
15. VII — przy ul. Powstańców Wiel­
kopolskich i Ks. Streicha w godzi­
nach rannych miał miejsce poważny 
wypadek drogowy. W wyniku zde­
rzenia dwu samochodów duży i mały 
fiat — trzy osoby zostały ranne.
W ubiegłym miesiącu policja doko­
nała 34 interwencji domowych, 19 
osób odwieziono do izby wytrzeź­
wień, wystawiono 33 mandaty na 
sumę 6.690.000 zł.
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W okresie od 15 czerwca do 15 lipca 
pogotowie wyjechało do 35 wypad­
ków, 353 zachorowań oraz udzieliło 
121 porad pediatrycznych.
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POGODA 
NA SIERPIEŃ

Pogoda w tym miesiącu, choć nie tak 
upalna jak w poprzednim, pozwoli 
na korzystanie z wody i słońca do 
woli.
Początek miesiąca bardzo ciepły z 
minimalną ilością opadów. Tempe­
ratura minimalna +12°C do 15°C. 
Temperatura maksymalna +21°C 
do 25°C. Nieznaczne pogorszenie 
pogody nastąpi po 14 sierpnia. W 
tym okresie wystąpią opady deszczu, 
burze oraz duże zachmurzenie. 
Polepszenie pogody i podwyższenie 
temperatury o około 3°C nastąpi po 
20 sierpnia.
Poniżej norm kilkuletnich progno­
zuje się ilość przelotnych opadów w 
tym miesiącu.

WICHEREK

OPALAMY SIĘ
Ultrafioletowe (nadfioletowe) pro­
mieniowanie Słońca jest przyczyną 
powstawania opalenizny, ponieważ 
nasza skóra reaguje na nie wydzie­
laniem brunatnej substancji zwanej 
mclaniną. W nadmiarze promie­
niowanie ultrafioletowe jest szkod­
liwe dla człowieka. Chroni nas przed 
nim znajdująca się w atmosferze 
około 20 kilometrów ponad Ziemią 
warstwa gazu zwanego ozonem. 
Zanieczyszczenia atmosfery niszczą 
tę warstwę ochronną.

(o-az)

JAK STWORZYĆ GMINNY FUNDUSZ OCHRONY ŚRODOWISKA
Dewastacja naturalnego środowiska 
bywa o wiele tańsza niż jego rato­
wanie. Trzeba te relacje natych­
miast odwrócić — tylko wówczas 
znajdą się pieniądze na proekologi­
czne inwestycje, bez których cywili­
zacja zmienia nam naturę w śmiet­
nisko. Bez pieniędzy, niestety, po­
zostajemy bezradni, bo efektywność 
ochrony środowiska zależy od finan­
sowych możliwości jej realizowania. 
Obecne opłaty za korzystanie ze śro­
dowiska, tworzące Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska nie 
gwarantują pokrycia nawet części 
potrzeb. Koszty kredytów rosną za­
straszająco, co stawia pod znakiem 
zapytania opłacalność korzystania z 
usług banku. W takiej sytuacji jawi 
się konieczność tworzenia gminnych 
funduszów ochrony środowiska, 
które wespół z funduszem woje­
wódzkim (WFOŚ) pozwolą na in­
tensyfikację inwestowania proeko­
logicznego.
Gminny fundusz tworzyć się powin­
no w oparciu o konsekwentnie eg­
zekwowaną zasadę, że naprawa zni­
szczeń obciąża tego, kto je spowo­
dował. Wiadomo skądinąd, że już 
opanowanie jednego, ale za to naj­
większego ogniska zanieczyszczeń, 
powoduje tak dużą poprawę ekolo­
gicznego stanu na danym terenie, że 
„odzysk” znacznie przewyższa wcze­
śniej wyrządzone szkody. Warto 
więc zacząć od wyeliminowania 
największych trucicieli. Pieniądze, 
pobrane w gminie, od wielu użyt­
kowników środowiska, powinno się 
wykorzystać na inwestowanie u tego, 
który jest najbardziej uciążliwy. Przy 
równoczesnym wzbogaceniu fundu­

szu gminnego o wpływy z WFOŚ i 
wykorzystaniu kredytów branych w 
rozsądnych granicach — można 
mieć pewność, że pieniędzy na och­
ronę naturalnego środowiska nie 
zabraknie.
Utworzenie Gminnego Funduszu 
Ochrony Środowiska daje najlepszą 
gwarancję poprawienia warunków 
bytowania, czyli po prostu życia w 
środowisku, które życiu nie zagraża. 
Fundusz może powstać na podsta­
wie umów cywilnoprawnych zawar­
tych pomiędzy gminami i pod­
miotami gospodarczymi, np. prze­
dsiębiorstwami korzystającymi ze 
środowiska w sposób powodujący 
jego dewastację. Zawarcie takiej 
umowy byłoby dla przedsiębiorcy 
gwarancją, że gmina nie skorzysta ze 
swego prawa do zamknięcia jego 
uciążliwej działalności. Wydział 
Ochrony Środowiska może także, na 
pięć lat, zawiesić pobieranie kar od 
zakładu uciążliwego, pod warun­

kiem że ten podejmuje działalność 
proekologiczną. Godziwy udział w 
partycypowaniu w gminnym fundu­
szu ochrony środowiska — może być 
za taką działalność uznany. Istnieje 
więc skuteczny bodziec, skłaniający 
do tworzenia takich funduszów. 
Wydaje się, że istnieje jeszcze wiele 
innych sposobów finansowania 
urządzeń chroniących środowisko. 
Każda gmina wykorzystując własną 
specyfikę, może odnaleźć najwła­
ściwszy dla siebie.

Norbert Maliszewski

Od redakcji:
W obecnej sytuacji ekologicznej 
Lubonia powyższa propozycja po­
winna znaleźć szerokie poparcie, 
zwłaszcza Zarządu Miasta i Rady 
Miejskiej. Tym bardziej, że w bie­
żącym roku Luboń nie otrzymał ani 
złotówki z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska.

Z uwagą przeczytałam artykuł „Problem: 
przedszkola...” pod którym podpisał się Pan Haremza. 
Odniosłam wrażenie, że nie zna Pan podstawowych pro­
blemów z którymi borykamy się my matki pracujące za­
wodowo i wychowujące dzieci w wieku przedszkolnym i 
niższych klasach szkoły podstawowej. Oburzyło mnie to, 
że pisze Pan, iż dzieci do piątego roku życia powinny 
przebywać z matkami w domu. Uważam, że wybór należy 
do nas. Ciekawa jestem na podstawie jakiej lektury opie­
rał Pan swój artykuł, a może na nieudolności naszych 
radnych i władz, którzy tylko cięciami potrafią gospo­
darować.

Jest Pan chyba antyfeministą jeżeli chce Pan zos­
tawić matki w domu i „udomowić” je jak to było przed 
półwieczem. Każda matka narzeka na brak czasu. Dzieci 
pójdą w kąt (tj. przed ekran telewizora) albo herme­
tycznie izolowane w otoczeniu luksusowej willi nie znajdą 
kontaktu z rówieśnikami. Będą niedorozwinięte umy­
słowo, fizycznie i społecznie. Co zaoszczędzi się na przed­
szkolach za parę lat oddamy służbie zdrowia.

Pisze Pan aby szukać rozwiązań. Może przyznać 
placówkom fundusz proporcjonalnie do ilości dzieci, a 
personel niech stara się taniej kupować. Zachęcać rodzi­
ców do prac na rzecz przedszkola. Ewentualnie można 
zróżnicować opłatę. Konieczna byłaby bonifikata dla ro­
dzin, które mają w przedszkolu czy żłobku więcej niż 
jedno dziecko.

Uważam, że istnieją rezerwy które winny wypłynąć 
z placówek a nie były narzucane odgórnie.

Z poważaniem E. Kowalska

Uważam, że niedokładnie przeczytała lub zrozu­
miała Pani niektóre spostrzeżenia zawarte w tym ar­
tykule. Nie było moim zadaniem, na silę zmienianie 
poglądów które są wynikiem pewnych uwarunkowań. 
Swoje oparłem na literaturze (E.B. Hurlock „Rozwój 
dziecka”) oraz doświadczeniu własnym i innych.

Rozwiązania, które przedstawiła Komisja sfery 
społecznej zostały oparte na podstawie rozmów z dy­
rekcją przedszkoli, rodzicami oraz na podstawie obec­
nego stanu budżetu miasta. Gospodarowanie „cięciami” 
to zabezpieczenie środków na żłobki i przedszkola, któ­
rych nie może zabraknąć.

Z kwoty przeszło 1 milion złotych przypadającej na 
1 mieszkańca, przedszkola i żłobek pochłaniają około 140 
tysięcy złotych.

Propozycje rozwiązań z drugiej części listu są zbie­
żne z tymi które sugerowałem przy pracach nad tym 
problemem.

Mianowicie:
•  fundusze na działalność przedszkoli przydzielać 

proporcjonalnie do ilości dzieci uczęszczających 
do przedszkola

•  opłaty za przedszkola winny być równe, za każde 
dziecko w tym samym przedszkolu (a nie zróż­
nicowane zależnie od statusu społecznego).

•  konieczne są bonifikaty dla rodzin najsłabszych, 
a ich rozpatrywanie należy powierzyć komisji 
społecznej przy przedszkolach.

Dziękując za włączenie się w rozwiązywanie na­
szych wspólnych problemów oraz uwagi (szczególnie z 
drugiej części listu), które mogą być uwzględnione w 
dalszym etapie reformowania przedszkoli, zapraszam na 
otwarte posiedzenia Rady.

Myślę, że wywołana polemika uaktywni innych 
mieszkańców, we wspólnym rozwiązywaniu naszych pro­
blemów.

Z poważaniem R. Haremza

Czy nas polichlorek zaleje? 
Woda psuje się w... rurach.

Naukowcy krakowscy — dr Ryszard 
Lamot i dr Zygmunt Fura ostrzegają 
przed zalewem polichlorku winylu. 
Na Zachodzie trwa bardzo silna 
kampania przeciw stosowaniu prze­
wodów PCV, uznanemu za szkod­
liwy dla zdrowia. W Austrii 
obowiązuje od 1 stycznia 1991 r. 
zakaz sprzedaży zabawek, oklein, 
wykładzin i innych wyrobów z tego 
tworzywa. Polska może stać się bar­
dzo wygodnym tynkiem zbytu dla 
producentów PCV. Zdaniem dr 
Włodzimierza Wójcika woda pom­
powana do sieci jest niezła, lecz 
psuje się w samej sieci rurociągów, 
stanowiących siedlisko bakterii i in­
nych szkodliwych związków. Sieć 
wodociągowa musi być systematy­
cznie czyszczona przez specjalne 
ekipy, tak jak to robi się na świecie.

W.D.

Hasła na wakacje
* Zachowuj się w lesie jak In­

dianin — nie zostawiaj śladów!
* Drzewa i skały są miejscami, na 

których głupcy podpisują się 
najchętniej.
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NA CO STAĆ NASZ BUDŻET
Budżetowi miasta Lubonia, jego przychodom i wydatkom 
w 1991 roku „Wieści Lubońskie" poświęciły już jeden ze 
swych artykułów. Wydaje się jednak, że do tego isto­
tnego tematu musimy wrócić, gdyż pieniądze -  a ściślej 
mówiąc ich brak — zadecydują, co będzie można 
zrealizować z sum, którymi dysponować będzie Miasto, a 
które sprawy będą musiały jeszcze poczekać z realizacją.

Uchwalona w  dniu 21.03.1991 r. 
przez Radę Miejską Lubonia — 
po d ług ich  i żm udnych dysku­
sjach — uchwała budżetowa na 
rok bieżący określiła  wysokość 
przychodów pieniężnych miasta 
na sumę 24.146.806.000 zł. W 
takiej też wysokości prze­
w idywała jego wydatki w  1991 r. 
Pieniądze zosta ły rozdyspo­
nowane i wydaw ało się, że do 
problem u będzie trzeba wrócić 
dopiero z końcem roku. Tymcza­
sem są co najm niej dw ie przy­
czyny, dla których wypada zająć 
się sprawami budżetowym i już 
teraz.
Pierwszą przyczyną są wyniki 
analizy wykonania budżetu na 
1991 r. w  pierwszym półroczu, 
które wskazują, iż grozi nam 
sytuacja, że sum y które zdo łam y 
uzyskać do końca roku m ogą 
być niższe, i to znacznie niższe 
niż pierwotnie przewidywano. 
Świadczą o tym  dochody bu­
dżetowe za pierwsze półrocze 
wykonane tylko w 49%. Byłoby 
to wykonanie nawet na poziom ie 
zupełnie dobrym , z tym  że na tak 
wysokie wykonanie z ło ży ły  się 
głów nie kwoty z ub ieg ło rocz­
nych nadwyżek 2.322 m in z ł i su­
m y ze zlikw idowanych funduszy 
32 m in — łącznie 2.354 m in z ł, a 
także z podatków od m ieszkań­
ców wpłaconych w  jednej racie 
za ca ły  rok. Gdy odejm ie się te 
sumy od dochodów to okaże się, 
że wykonanie ich by ło  znacznie 
niższe i kszta łtow ało się nieco 
ponad 44%. Jest to istotne

ostrzeżenie, że przychody a tym  
sam ym  wydatki budżetu m ogą 
być znacznie niższe na koniec 
roku od pierwotnych szacunków i 
założeń.
Drugą przyczyną dla której na­
leży wrócić do spraw budżeto­
wych jest problem , który w y­
p łyn ą ł na posiedzeniu Komisji 
Zagospodarowania Przestrzen­
nego, Infrastruktury Technicznej i 
Budownictwa, na którym  d y ­
skutowano z przedstawicielam i 
spó łdzie ln i m ieszkaniowej „Lu- 
bonianka” sprawy dalszego roz­
woju spó łdzielczego budownic­
twa m ieszkaniowego w naszym 
mieście. W ypłynę ła  m ianowicie 
kwestia realizacji zabudowy 
dogęszczającej (tzw. II etap w 
ramach którego ma powstać ok. 
130 m ieszkań), na terenach 
będących już we w ładaniu 
spó łdzieln i. Aby jednak można 
było wznieść planowane 
budynki, należy przenieść 
znaczną część położonego już 
uzbrojenia, co ma kosztować 
aż 2.300 min zł. Ponieważ suma 
ta obciążyłaby i tak już bardzo 
wysokie koszty m ieszkań, stąd 
prezes spó łdzie ln i w ystąp ił do 
Komisji z wnioskiem , by sum y te 
wyasygnowała Rada z budżetu 
m iejskiego, ponieważ winna ona 
dbać o uzbrojenie terenu. W  od ­
powiedzi wykazano, że owszem 
Miasto zobowiązane jest do 
uzbrojenia terenów, ale tylko w 
uzbrojenie podstawowe, które na 
om awianym  terenie już jest, a 
zachodzi jedynie kwestia prze­

łożenia części jego elem entów 
oraz że istniejący budżet sum na 
tego typu działania nie prze­
w iduje. Jednocześnie wskazano, 
że przewidywana na dz ia ł go ­
spodarki kom unalnej kwota — z 
której można by ewentualnie 
próbować pokryć takie wydatki
— wynosi nieco ponad 10.000 
m in z ł, z czego bieżące wydatki 
pochłania ją 2.800 m in, utrzy­
manie kom unikacji — 3.000 min 
z ł tak, że w  praktyce Miasto na 
rem onty kapitalne i inwestycje w 
tym  zakresie może przeznaczyć 
sumę rzędu 4.800 m in zł.
Budżet przewiduje, że z tej sum y 
wykonane zostaną:
— prace związane z rekultywacją 

wysypiska śm ieci (70 min),
— budowa wylewiska odpadów 

płynnych (100 min),
— przejście dla pieszych pod 

wiaduktem przy ul. Powstańców 
Wlkp. i budową chodników m.in. 
przy ulicach: Żabikowskiej, Koś­
ciuszki, Wojska Polskiego i in­
nych (900 min),

— budowa wodociągów m.in. 
w zdłuż ulic N iezłomnych, Szkol­
nej, Agrestowej, Sienkiewicza, 
Walki M łodych, Kurowskiego, 
Topolowej, Nowej (1.100 min),

— dofinansowanie budowanych 
w czynach społecznych gazocią­
gów (570 min),

— rozpoczęcie budowy systemu 
kanalizacji sanitarnej (1.500 min),
— przebudowa skrzyżowania ulic 

Żabikowskiej i Kościuszki (50 
min),

— prace wykończeniowe przy 
strażnicy Straży Pożarnej (60 min)

— opracowanie planów szcze­
gółowych „Czajkową” i rejonu 
objętego ulicami: Żabikowska,
Poniatowskiego, Sienkiewicza i 
Szkolna (350 min),

— opracowanie generalnej kon­
cepcji kanalizacji sanitarnej dla 
Lubonia (170 min).
Dodać należy, że Rada Miejska 
aby m ieć pieniądze na wykonanie 
przytoczonego program u zdecy­

dow a ła  się na ograniczenia 
nakładów  w innych działach 
budżetu m iejskiego. Jedno­
cześnie program  ten — po 
d ług ich  dyskusjach — uznano za 
najp iln ie jszy do wykonania.
Jak w idać potrzebna spółdzielni 
kwota 2.300 m in z ł to prawie 
po łow a środków którym i Miasto 
dysponuje na kapitalne rem onty i 
inwestycje w  zakresie gospodarki 
komunalnej. Zachodzi też pytanie 
z jakich pozycji programu dzia­
łan ia zrezygnować aby dopłacić 
do działa lności „Lubonianki” . 
Członkowie Komisji jak też 
wszyscy członkow ie Rady Miej­
skiej św iadom i są trudnej sytuacji 
spółdzielczego budownictwa 
m ieszkaniowego w  warunkach 
gdy ceny mieszkań osiągają 
sum y nieosiągalne dla prze­
ciętnego obywatela. Chcielibyś­
m y jakoś pom óc w  tej sytuacji, 
ale przytoczone wyżej liczby 
wyraźnie wskazują, że prak­
tycznie tej pomocy udzielić 
budżet miejski nie jest w stanie. 
Nasz budżet nie jest dostatecznie 
duży by taką pom oc m óg ł u- 
dźw ignąć bez rezygnacji z 
rozwiązania szeregu innych nie­
zwykle ważnych dla miasta 
spraw.
O tym  czy udzie lim y „Lubo- 
niance" pom ocy w  tej sprawie — 
pokrywając chociażby część 
sum y potrzebnej na przełożenie 
uzbrojenia -  zadecydują wszys­
cy członkow ie Rady Miejskiej. Nie 
w iem y jaka będzie ostateczna 
decyzja w tej sprawie, ale 
naświetlając ją  szerzej pragniemy 
przybliżyć trudne problem y i 
dylem aty rozwoju m iasta Lubonia 
jego mieszkańcom. Może ktoś 
zdecyduje się napisać do nas w 
tej sprawie.

Przewodniczący Komisji 
Zagospodarowania Przestrzennego, 

Infrastruktury Technicznej i 
Budownictwa

Józef Neubauer

XXI sesja Rady

s W ™  SESJE RADY MIEJSKIEJ LUBONIA
Rozpoczęła się 
uczczeniem pa­
mięci ofiar Czerwca 1956 
minutą ciszy.
Następnie om awiano kolejne 
punkty porządku obrad. W  opar­
ciu o przepisy ustawy o opiece 
społecznej Rada pod ję ła  uchwa­
ły  dotyczące funkcjonowania 
Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej — w tym  uchwałę w 
sprawie zasad odp ła tności za 
usługi opiekuńcze i sąsiedzkie. 
Radni wysłuchali sprawozdania 
budżetowego za I pó łrocze oraz

inform acji o planowanych na III 
kwarta ł wydatkach.
Sporo czasu zajęła dyskusja nad 
usprawnieniem funkcjonowania 
Rady, w  jej wyniku powołano 
Kolegium Rady, w  skład którego 
w chodzą przewodniczący Rady, 
jego zastępcy, przewodniczący 
Komisji oraz członkow ie Zarządu 
Miasta. Zadaniem Kolegium bę­
dzie koordynacja prac Komisji, 
Rady i Zarządu Miasta, będzie 
ono pe łn ić  również funkcje

kontrolne wewnątrz Rady i w  jej 
w spó łp racy z Zarządem. Dodat­
kowym zadaniem Kolegium bę­
dzie działanie w  zakresie pro­
blem atyki ekologicznej.
Sekretarz Miasta Janusz Pia­
secki, z łoży ł sprawozdanie z 
pobytu na szkoleniu pracow­
ników samorządowych w  Holan­
dii. Poinform ował o systemie 
organizacji tam tejszej adm in i­
stracji, zadaniach urzędów, źró­
d łach dochodów  gm in, organ i­

zacji pracy adm inistracji, 
wyposażeniu stanowisk 

: pracy.
Na zakończenie obrad 
sprawozdania ze swojej 

dzia ła lności z łoży ł Zarząd Miasta 
i Komisje Rady.

IV następnym numerze:
Dwunastu przedstawicieli 

gmin z całej Polski zapoczątko­
wało serię szkoleń samorządo­
wych w Holandii.

W następnym numerze o 
szkoleniu pracowników samorzą­
dowych i systemie organizacji 
administracji holenderskiej.

SZPALTY RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA LUBONIA
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O bezpieczeństwo dzieci
Wzmocnienie bezpieczeństwa na pizejs'ciach ulicznych 
w rejonie szkól nr.2 i 3 w Luboniu było przedmiotem 
moich petycji do Naczelnika w latach 1986 - 87. 
Przedstawiłem w nich stan zagrożenia w rejonach obu 
szkól, które warto tutaj powtórzyć, jako że do tej pory 
absolutnie nic się nie zmieniło, 
al rejon szkoły nr.2 ulica Zabikowska:
O godzinie 10 M obserwowałem ruch obok tej szkoły i w 
ciągu 10 minut naliczyłem 100 pojazdów jadących w obu 
kierunkach, co daje natężenie ruchu 600 pojazdów na 
godzinę. Pomiar dokonany godzinę później w Poznaniu 
przy ulicy Dąbrowskiego w rejonie Rynku Jeżyckiego 
wykazał natężenie 900 pojazdów na godzinę, a więc 
zaledwie 50% wyższe od natężenia ulicy Żabikowskiej, 
która stała się od pewnego czasu odcinkiem ruchliwej 
trasy Poznań - Mosina. Zaobserwowałem, że znaki 
ograniczające ruch do 30km/h nie były przez nikogo 
respektowane. Nawet autobusy jechały w tym miejscu 
znacznie szybciej niż to jest dozwolone, nie mówiąc już 
o wielu kierowcach /około 15%/, którzy pozwalali sobie 
na prędkość rzędu 60-70km/h. 
b) rejon szkoły nr.3 ulica Dzierżyńskiego:
Tutaj są dwa punkty zagrożenia - przejście przez jezdnię 
w kierunku toru kolejowego i przejście pod mostem 
kolejowym. Szczególnie przejście pod mostem kolejo­
wym, gdzie są wąskie chodniki prawie stale zalewane 
wodą i panujący mrok jest miejscem bardzo niebez­
piecznym. Kopie pisma otrzymały wtedy obie szkoły i 
MO w Luboniu. Niestety ani na to ani na następne nie 
było odzewu.

Z przeprowadzonych w latach 1988 i 1989 rozmów z 
Naczelnikiem i Komendantem MO uzyskałem nastę­
pujący obraz sytuacji:
-dla skrzyżowania ulic Kościuszki i Żabikowskiej wyko­
nano projekt węzła drogowego, który jednak nie prze­
widuje ze względu na zbyt mały ruch żadnej sygnalizacji 
świetlnej, natomiast budowa chodnika pod mostem 
kolejowym jest niemożliwa ze względu na zbyt wąską 
szerokość prześwitu;
- miasto nie ma własnej kontroli drogowej, obszar ten 
należy do słabej i źle wyposażonej „drogówki” w Po­
znaniu. ZUS ma specjalne fundusze przeznaczone na 
poprawę bezpieczeństwa i z tej formy należałoby sko­
rzystać. I na tym by się chyba wszystko skończyło, gdyby 
nie żywe zainteresowanie wykazane przez pana Grze­
gorza Paczyńskiego, który już w sierpniu 1990 roku 
sprawdzał i badał nieudokumentowane instalacje bieg­
nące pod mostem, jak również analizował techniczne 
aspekty tej inwestycji, a tam jak się dowiaduję z „Wieś­
ci” pan Włodzimierz Stelmaszyk ma gotowy projekt. 
Cieszę się, że dzięki tym osobom jeden z problemów 
naszego miasta będzie rozwiązany, chociaż prowizo­
rycznie, bo jak się wydaje od budowy oddzielnego tu­
nelu dla pieszych, wspólnie z PKP, nie uciekniemy. 
Kończąc mam nadzieję, że wkrótce redakcja „Wieści” 
będzie mogła poinformować nas co postanowiono w 
sprawie dojścia do szkoły nr.2. A wrzesień - blisko.

Stanisław Malcpszak

Translubem  po Luboniu dokończenie ze strony 1

TRANSLUB świadczy usługi na następujących trasach:
L1: D ęb iec-O po lska-Luboń-Żab ikow ska-K ośc iuszk i-P on ia tow sk iego-P ę tla  

GODZINY ODJAZDU Z ŻABIKO W A

4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23

W DNI 40 00 05 05 05 05 20 10 00 00 05 05 05 05 10 10 00 15 05 10

ROBOCZE 20 20 20 20 30 45 35 25 15 20 20 20 30 45 35 25 40 30

35 35 35 35 55 45 35 35 35 35 55 50 50

50 50 50 50 50 50 50 50

W DNI ŚW. 00 15 05 20 10 00 00 00 15 05 20 10 00 00 00 00 00 00 10

I WOLNE 25 40 30 45 35 30 30 25 40 30 45 35 30 30 30 30 30 30

SOBOTY 50 55 50 50

GODZINY ODJAZDU Z DĘBCA

4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23

W DNI 00 10 10 10 10 15 05 25 15 00 00 00 00 15 05 20 10 00 10

ROBOCZE 20 25 25 25 25 40 30 55 30 15 15 15 15 40 30 45 35 25

40 40 40 40 50 55 45 30 30 30 30 55 50

55 55 55 55 45 45 45 50

W DNI ŚW. 20 10 00 15 05 20 20 20 10 00 15 05 20 20 20 20 20 20 10

1 WOLNE 45 35 25 40 30 50 50 45 35 25 40 30 50 50 50 50 50 50

SOBOTY 50 55 50 55

L2: G órczyn -C zechos łow acka-D ęb iec-O po lska-Luboń-Ż ab ikow ska-S ob iesk iego- 
-D w orzec PKP

L 2
W DNI 

ROBOCZE
DW. PKP LUBOŃ: 

Z GÓRCZYNA:

443
14°5
513

1443

6oo
1520
.30

1633

715
1?15

7 4 5
,750

840
1830
910

19°°

g55
1935
1030
2010

1,05 
20 33 
12°° 
2130

1235
2213
1325
2245

W DNI ŚW. DW. PKP LUBOŃ: 5oo 630 8oo 923 1043 12°° 1315
1 WOLNE 1430 ts50 t710 1830 1945 2,00 2*3^
SOBOTY Z GÓRCZYNA: 530 7oo 83° 955 1120 1230 1345

1500 1623 1740 1900 2013 2133

k ł 
01

 

1
!

średni czas przejazdu:30 min.

L3: Park S ło w a ck ieg o -K ró low e j Jadw ig i-D roga  D ę b ińska-C zechos łow acka - 
-Dębiec P ętla-Luboń-Lasek

GODZINY ODJAZDU Z LASKU
W DNI 

ROBOCZE

4 5 0  5 2 0  5 5 0  g 2 0  g 5 0  72 0  7 5 0  g 2 0  g 4 5  g 2 0  1Q0 5  1Q5 0  ^ 3 0  1 2 10  1 2 4 5  1 3 10 

133 0  1 4 10  143 5  15 0 0  15 3 0  160 0  16 3 0  1 7 ° °  17 4 5  18 3 0  1 9 10  1 9 5 0  2 0 3 0  2 1 10  2 2 ° °  2 2 3 0

ŚW. 1 W.
1 SOBOTY

4 5 5 s  5 3 5 s  6 2 0  6 5 0  7 3 0  8 0 5  8 4 0  9 3 0  1 0 ° °  104 5  11 2 0  11 5 5  12 3 5  1 3 1 0  13 4 5  14 3 0  
15 ° 5  , 5 4 0  ,g 2 5  , 6 5 5  , y 4 5  , g 2 0  , g 0 0  , g 3 5  ^ 2 0  2 q 5 0  2 , 3 5  2 2 10

GODZINY ODJAZDU Z POZNANIA
W DNI 

ROBOCZE

5 15  g 4 0  g 1 0  g 4 0  7 10  7 4 0  g 0 5  g 4 0  g 0 0  g 2 5  1Q1 0  , Q5 0  , , 3 0  ,  2 10  ,  2 5 0  ,  3 3 0  , 3 5 5  

142 3  145 0  ,  5 15 ,g 4 0  ,g 1 5  , g 4 0  , ? 10  ,  7 5 0  , g 3 0  , g 10  , g 5 0  2Q3 0  2 ,2 0  2 , 5 0  2 2 4 0  2 3 0 5

ŚW. I W. 
SOBOTY

5 ° ° s  5 4 0 s  6 15 6 5 5  7 3 0  8 3 3  8 3 5  9 2 3  1 0 10  10 4 0  11 2 0  1 2 ° °  123 3  1 3 10  13 3 3  143 0  150 5  

1 5 4 5  16 2 0  1 7 10  17 4 5  182 0  1 9 ° °  19 4 0  2 0 13  2 1 ° °  2 1 3 0  2 2 10  2 2 4 3

średni czas przejazdu:35 min. S- dodatkowe kursy w wolne soboty

L4: G órczyn -C zechos łow acka-D ęb iec-O po lska-Luboń-Ż ab ikow ska-S ob iesk iego- 
-K rę ta

L4
W DNI 

ROBOCZE
Z KRĘTEJ:

Z GÓRCZYNA:

c05

,433
540

1530

620
1630
655

1713

740
, 750

813
t830

923
1903
10°°
1940

1033 
2013 
t , 30 

2033

, 2°5
2, 30 

13°° 

2210

1333
2243
1413

W DNI ŚW.’ Z KRĘTEJ: 540 710 840 10°° U 23 ,2 33 14°°
I WOLNE 1510 1623 1743 19°° 2015 2133 2243
SOBOTY Z GÓRCZYNA: 613 745 9 13 1033 „ 5 5 1313 1433

1543 ,7o° 1820 1935 2050 221°

śr

LBIS:

edni czas pn 

G órczyn-C z

ejazdu:35min.

echos łow acka-D ęb iec-O po lska -Luboń-Ż ab ikow ska-S ob iesk iego

L
| BIS

W DNI 
ROBOCZE

SOBIESKIEGO: 543 655 820 913 1 020 1133 1 310 1 435 1 555 1 7°° 
Z GÓRCZYNA: 605 720 845 935 1100 1 233

średni czasjrrzejazdu: 25 min.

Lin ia 56 pozosta je  bez zm ian.
(o-az)
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Ostrzeżenie
Chciałbym opisać incydent, któ­

ry się wydarzył w związku z na­
prawą samochodu w warsztacie 
prywatnym mieszczącym się w 
Luboniu przy ulicy Dworcowej.
Dnia 30 kwietnia 1991 r. ode­

brałem od naprawy samochód i 
od tej chwili zaczęły się moje 
kłopoty. Koszt naprawy wynosił 3 
min 160 tysięcy złotych, co wy­
dało mi się sumą zawyżoną. 
Porównałem zatem koszty takiej 
naprawy w warsztacie Motory­
zacyjnej Spółdzielni Pracy „Poz- 
mor w Poznaniu. Różnica w 
cenie okazała się szokująca —

7nosiła 2 min złotych.
onadto właściciel warsztatu 

mimo moich kilkukrotnych żądań 
odmówił wydania rachunku. Tłu­
maczył się tym, iż pracuje na pół 
etatu. Powyższą informacje spra­
wdziłem w Urzędzie Skarbowym 
Poznań-Wilda. Okazała się ona 
nieprawdziwa. Przy okazji dowie­
działem się, że właściciel nie 
figuruje w rejestrze podatników. 
Nadmieniam również, że na 
domiar złego naprawa została 
wykonana niefachowo i nieuczci­
wie, gdyż w kosztach naprawy 
mieściły się operacje niewyko­
nane. O cenie naprawy zostałem 
poinformowany w dniu odbioru 
samochodu, mimo że pytałem o 
nią wcześniej. Wobec tych faktów 
zażądałem zwrotu różnicy ko­
sztów tj. 2 min złotych —  na co 
właściciel warsztatu zareagował 
w sposób bezczelny i arogancki, 
odmawiając zwrotu pieniędzy.
Uważam, że tego rodzaju pra­

ktyki powinny być bezwzględnie 
piętnowane i zwalczane. Mam 
również nadzieję, że przykład ten 
będzie ostrzeżeniem dla wszyst­
kich potencjalnych klientów po­
dobnych warsztatów.

Nazwisko do wiadomości redakcji

Nauczka
Proszę o publikację mego listu, 

aby ostrzec nieostrożnych klien­
tów warsztatu samochodowego 
przy ulicy Juranda 2. Oddając 
tam do naprawy samochód Tra­
bant otrzymałam przyrzeczenie 
właściciela, że cena za usługę 
będzie niższa o 30% aniżeli u in­
nych fachowców za tę samą 
usługę.
Szok przeżyłam, gdy przy od­

biorze okazało się, że cena nie 
wynosi około „bańki” jak zape­
wniał mechanik lecz cztery, z Któ­
rych po znajomości zgodził się 
opuścić 500 tys. zł. Dręczyła 
mnie ta sprawa na tyle, że pos­
tanowiłam sprawdzić ile podo­
bna usługa kosztowałaby w in­
nych warsztatach. Ich informacje 
były jednoznaczne. Cena jaką za­
płaciłam była o „bańkę" wyższa, 
aniżeli gdybym skorzystała z 
innej tego typu firmy.
Ja mam nauczkę, ale Wy właś­

ciciele trabantów uczcie się lepiej 
na cudzym błędzie.

Nazwisko do wiadomości redakcji

C H Ó R  „ B A R D ”
„NIECH PIEŚŃ TA SZEROKO PŁYNIE 

A SLA WA NIGDY NIE ZGINIE”
21 lipca 1935 roku do rejestru 

towarzystw wpisano chór „Bard". 
Inicjatorem utworzenia chóru by ł 
Stanisław Skrzypczak oraz 20 
m iłośników  śpiewu i muzyki. W 
okresie m iędzywojennym  chór 
liczy ł 100 członków, posiadał też 
orkiestrę dętą. Całością dyrygo­
w a ł Gracjan Król. Zespół zaj­
m ow ał czołowe m iejsca wśród 
chórów II Okręgu, występow ał w 
Polskim Radiu, wystaw iał staro­
polskie dożynki, operetki. Chór i 
orkiestra bra ły  też udzia ł w 
pogrzebie zam ordowanego ks. 
Stanisława Streicha.

Lata okupacji czynią przerwę w 
pracy zespołu.

Po II wojnie światowej na 
terenie dzisiejszego Lubonia 
działało 8 chórów z których 
ostał się jeden — chór „Bard”.
Przez wszystkie lata powojenne 
b y ł bardzo aktywny, bra ł udzia ł 
w  różnych uroczystościach w tym  
również w  uroczystościach re lig ij­

nych i kościelnych. W  okresie 
Polski Ludowej przyją ł nazwę 
„Robotn iczy Chór Bard” Luboń 
związawszy się z W ielkopolskim  
Przedsiębiorstwem Przemysłu 
Ziemniaczanego w  Luboniu. 
Efekt pracy zespołu to występy 
na terenie wielu m iast Polski oraz 
poza je j granicam i: w Austrii 
(Linz i W edeń), w Czecho­
słowacji (Brno i okolice) oraz w 
Związku Radzieckim (Moskwa). 
Część sukcesów jest niewąt­
pliwie zasługą pom ocy WPZZ, 
którego zespół jest żywą reklamą 
a także praca organizacyjna 
Zarządu Chóru.

Życie zespołu i osiągnięcia 
odczytać można z kroniki 
zespołu oraz trofeów zdobiących 
salę ćwiczeń. Obecnie zespół 
liczy 40 członków  i jest nadal ak­
tywny.

Na podstawie materiałów 
Eugeniusza Szczepańskiego 

opracował E.K

„Wieści
Lubońskie”

- dziś ogłoszenie 
jutro -  efekt!

Chcesz, by Twoje 
ogłoszenie, reklama, 

ukazały się
w najbliższym numerze? 

Przyślij je
do 10 każdego miesiąca.

f  A
Sklep firm owy Z.R.„ROMET”  SA
Luboń ul. Powstańców Wielkopolskich 6 

(wejście od ulicy Rivoliego)
oferuje po atrakcyjnych cenach
o rowery 
0 części rowerowe 
0 łańcuchy rowerowe, 

motorowerowe i samochodowe 
sklep czynny od 10°° -1 7 ° °

(oprócz sobót)
te le fon 130-073

_____________________________ 058rJ

L U B O Ń S K I E  P O M N I K I
Oto jedna z pięciu rzeźb p le­

nerowych dla Lubonia, dz ie ło  An­
drzeja Jarzębowskiego. Obsypa­
na gruzem  i korodująca znajduje 
się, nie w iadom o jak d ługo , na 
magazynie p rzy ulicy Źródlanej. 
Dwie znajdują się jeszcze u 
twórców: Anny Rodzińskiej i 
Krzysztofa Jakubika — m im o, że 
oficja ln ie odebrane zosta ły pro­
toko łam i w grudniu 1987 r. Przy­
pomnę, że na te pięć rzeźb M ini­
sterstwo przeznaczyło w  roku 
1985 ponad 8 m ilionów  złotych, 
(wówczas stanow iło to równo­
wartość 14 W artburgów). Rzeźba 
„Znicz Pokoju” , dzie ło Ireny 
Rosińskiej zdobi Plac W olności. 
Ostatnia autorstwa Benedykta 
Kaszni znajduje się przed Klu­
bem Rolnika w Lasku (zdjęcie). 
Uważam, że czas najwyższy by 
sprawę lubońskich pomników, 
które zgodnie z założeniam i 
twórców  m ia ły  upiększać miasto 
i przyczynić się do jego zinte­
growania, nareszcie zakończyć. 
Pom ysły i koncepcje czytelników 
— m ile widziane.

PPR

Ś L U B Y
22.06.1991 — Godefridus van Lierop 

(Holandia) i Dorota Murawa (Luboń),

29.06.1991 -  Mariusz Moroz (Jelenia 
Góra) i Małgorzata Tomaszewska 
(Luboń), Jerzy Frankiewicz (Poznań) i 
Ewa Anioła (Luboń), Leszek Najdek 
(Luboń) I Renata Jędrzejak (Luboń), 
Zbigniew Skrok (Luboń) i Małgorzata 
Bieniasz-Krzywiec (Luboń), Zbigniew 
Fabijanowski (Luboń) i Małgorzata 
Jendras (Luboń),

6.07.1991 — Zbigniew Pawelski (Luboń) i 
Renata Dudziak (Luboń),

13.07.1991 -  Robert Czechowicz (Luboń) 
i Ewa Leśniak (Luboń), Tomasz 
Majerczak (Tarnowo Podgórne) i Justyna 
Michalak (Luboń)

Zofia Kryg
67 lat, Luboń, ulica Źabikowska 50/23 

Stefan Andrzejewski
69 lat, Luboń, ulica A. Poznań 35 

Leon Wiciak
57 lat, Luboń, ulica Poniatowskiego 14 

Konstancja Wesołek
88 lat, Luboń, ulica Buczka 56 

Franciszek Szczepaniak
71 lat, Luboń, ulica Chopina 28 

Maria Sternal
87 lat, Luboń, ulica Hibnera 3 

Leokadia Woźniak
69 lat, Luboń, ulica Lipowa 18 

Marianna Dembska
80 lat, Luboń, ulica 1 Maja 9 

Franciszek Konieczny
85 lat, Luboń, ulica Migalli 51 

Tadeusz Drop
70 lat, Luboń, ulica Jagiełły 9
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Ogłoszenia drobne
Atrakcyjne wykładziny 

dywanowe i chodnik i zapra­
szamy od godz. 8.00-16.00 

Luboń ul. Konarzewskiego 38 
051d

Auto-Złom
skup sam ochodów do 

złom owania oraz sprzedaż 
części używanych 

- aktualnie do syreny i fiata 
Bukowiec ul.Kościelna34 

tel.Nowy Tomyśl kier.0-666 
115-70 d o  g o d z .1 6 .0 0  
223-09 p o  g o d z .1 6 .0 0  

Nie masz możliwości zbycia 
-zadzwońl

049d
Sprzedam ubijaczkę cukier­

niczą. ul. G. Sikorskiego 29/22 
057d

Nowo otwarty
gabinet rehabilitacji

w Luboniu ul.Osiedlowa 12
(b u d y n e k  ZK R )

poleca swoje usług i w zakresie:

❖  ćwiczeń korekcyjnych 
dla dzieci i młodzieży

❖  ćwiczeń po złamaniach 
i wszelkich urazach

❖  oraz diadynamic, sollux
i masaże

053r

Video
O  W ypożyczalnia sprzętu O  

telefon 130-775
047r

Hurtownia obuwia
„AS”

organizuje
dla m ieszkańców Lubonia

☆  kiermasz obuwia,
będą również do nabycia

~Cż artykuły szkolne.
Zapraszamy w  dniach: 

16117 sierpnia 
(piątek i sobota) 

w godz. 11.00-16.00.
Serdecznie zapraszamy: 

Luboń ul. Reja 16
b o c z n a  o d  ul. W ojska P o lsk ieg o  

052r

INTER

spó łka z o.o.
Luboń ul. Poniatowskiego 4

przedstawiciel:

GAZETA
poznansKa

przyjm uje w  godz.8 00-17 00 
og łoszenia w  zakresie:

■& reklamy 
ogłoszenia drobne 

■Cr nekrologi
P o n ad to  w ykon u jem y  

etykie ty  sa m o p rzy lep n e , 
w izy tów k i i inne.

Ceny okazyjne 
1cm2 - 260 zł

Telefon 130-541 1130-432 
040r

Systemy alarmowe firmy
SECURUS-SERVICE

z m ożliwością zainstalowania 
przystawek telefonicznych 

do autom atycznego 
alarmowania 

wybranego numeru 
telefonicznego. 

Instalacje elektryczne, 
szafki licznikowe

Luboń ul.Okrzei 44 
te1.139-008 /w ie c zo re m i 

lub 766-407
048r

PROMOCJA
N o w o  otw arty

SKLEP WIELOBRANŻOWY
p o le c a  a rty k u ły  sp ożyw cze , 

d ro g ery jn e  i  o w oce . 
Zapraszamy: 

codziennie 7.00-18.00 
w niedziele 9.00-13.00 

Luboń ul.Sobiesklego 80

Sklep KOLONIALNY
p o le c a : a rty k u ły  s p o żyw cze , 

w arzyw a , ch em ię  g o s p o d a rc z ą  
Zapraszamy: 

codziennie 7.00-18.00 
w soboty 8.00-14.00 

w niedziele 10.00-14.00 
Luboń ul.11 Listopada 44

AUTO-HANDEL-KOMIS 
Luboń ul.Powstańców 

Wielkopolskich 31, te l.130-152 
w  godz. 8.00-16.00

M a s z  p ro b le m  za  s p rze d a żą  
s a m o ch o d u ?

p rzy jd ź  - s u p e r p u n k t - rek la m a

Biuro rachunkowości

„CALCULUS”
tanio prowadzi księgi przychodów 

i rozchodów oraz inne usługi podatkowe 
Luboń ul. Mazurka 17

te l.13-04-04 043r

WYKORZYSTAJ SZANSĘ
Prywatny Ośrodek 

Szkolenia Kierowców
przyjmuje zapisy

na wszystkie kategorie prawa jazdy
niskie ceny

zgłoszenia przyjmuje:
Luboń ul. Kościuszki 43/50 056r

Prywatny Zakład Fryzjerski
ul. Żabikowska 62 (p aw ilo n ) 

świadczy szerokie us ług i w zakresie:
☆  fryzjerstwo damskie
☆  fryzjerstwo męskie 

☆  farbowanie brwi i rzęs
w każdy dzień tygodnia od godz. 7.00-20.00 

w soboty 7.00-13.00
ZAPRASZAMY 055r

NAPRAWY ROWERÓW
☆  ogólne naprawy 

☆  malowanie
☆  centrowanie kół

krótkie term iny, konkurencyjne ceny 
codziennie 16.00-20.00 

soboty 14.00-18.00
Poznań ul.Bruna 33 (Ś w ie rcze w o ) 054r

Salon Kosmetyczny
GRACJA

Poznań ul.Grobelnego 5
(Jun ikow o  d o jazd : 

u l.G ru n w a ld zk a  i  M a ło s z y ń s k a )

Zaprasza
od wtorku do soboty 

w  godzinach 10.00-18.00 
Telefon 67-60-05 

Przyjmowanie zleceń 
poniedziałek 

w godz.17.00-20.00

Proponuje:

kosmetykę leczniczą 
i upiększającą,

☆  masaże lecznicze 
i  relaksujące,
■Cr solarium.

044r

Salon DAISY
zaprasza panie i panów na:

Cr zabiegi kosmetyczne, 
lecznicze i upiększające 

•fr manicure
'Cr pedicure kosmetyczny 
Cr opalanie przez cały rok 

na solarium UV-A 
nieszkodliwe 

Cr do fryzjera damskiego 
i męskiego

Zabiegi wykonujemy 
na kosmetykach zachodnich 

i polskich.
Zapewniamy wysoką jakość 

I higienę zabiegów 
od wtorku do soboty 
w godz.10.00-18.00.

Puszczykowo ul.Akacjowa 1 
tel.133-013

Lekarz - okulista
przyjmuje - poniedziałki 

godz.16.00-20.00
045r

Biblioteka 
Publiczna 
w Luboniu

zaprasza do 
wypożyczalni 

kaset
magnetofonowych
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BAW SIĘ Z NAMI
Pytania konkursowe (numer czerwiec) by ły  

trudne same w  sobie. Jakość zdjęcia ilustru­
jącego jedno z pytań, uczyn iła  całkow icie 
niem ożliwym  ich rozwiązanie. Przepraszamy. 
Pytania pow tórzym y w  jednym  z następnych 
numerów. Tym razem pytania bardzo łatwe:

ile jest w  Luboniu:
— szkół podstawowych ?
— wiaduktów ?

Odpowiedzi prosim y przesyłać na adres 
Redakcji do  20 sierpnia wraz z dołączonym  
kuponem.

„Wieści Lubońskie”
KUPON

Lato w ogrodzie
W ogrodzie na grządkach warzywa rozsiadły, 

n a b rz m ia łe  p o m id o ry  d o  k rza k a  p rzyw a rły , 

pękate ogórki w cieniu się pokładły,

m a rc h e w  c ze rw o n a  kry je  s ię  z e  w stydem , 

blada pietruszka zwinnie się wygięła,

i  p ió ro p u s z  z ie lo n y  d o  g ło w y  p rz y p ię ła .

Irena Gazecka

konkursowy

LEW (23.07-22.08)
Lew jest królem zwierząt i ludzie 

urodzeni w  tym  znaku wykazują 
salonowe ciągoty. Nawet kiedy 
wynoszą kube ł ze śm ieciam i z 
ich twarzy nie znika uśmiech 
w ładzy i m ajesta­
tu. Ich naczelna 
zasada: spychać 
robotę na innych.

Pani Lew to uosobienie wielkiej 
damy. Jeżeli u rodziła  się rano, 
wówczas w  w ieku starszym nie 
chadza ulicą lecz p łyn ie  po niej 
jak fregata flagowa.

Trudno kochać Lwa, ale nie 
kochać jeszcze sm utniej. Ko­
cha jm y Lwy, ale nie starajm y się

trzym ać ich pod pantoflem  ani w 
klatce -  bo wyiin ie ją i staną się 
pluszowe.

Lwy m ają skłonności do nad­
używania ob fitego jad ła . W inny 

zachować um iar 
w  jedzeniu i p i­
ciu, nie przesa­
dzać z napojam i 

wysokoprocentowym i i wystrze­
gać się s łodyczy oraz ostrych 
przypraw. Cfcrień fata lny — 
sobota.

Motto: .jeżeli jedno z dwóch 
świństw muszę zrobić, to wolę to, 
które jest wygodniejsze dla mnie” 
(W. Piestrzyński -  Lew).

HOROSKOP

(az)

KUPUJ W MINIKSIĘGARNI
„Dowcip surowo wzbroniony”
Tom drugi „Dowcipu” podobnie jak pierwszy, to zapis powojennej his­
torii Polski, klimatu i atmosfery minionych lat. Odzwierciedla reakcję 
polskiego społeczeństwa na wydarzenia polityczne, społeczne i 
gospodarcze. Książkę można czytać w autobusie przy obiedzie i do 
poduszki. Tylko żałować, że tak mało stron.

P O R A D Y
RAZEM CZY OSOBNO

Chodzi o spędzanie urlopów. Recepty na to nie ma. Jedni wolą jeździć na 
wczasy czy zagraniczne wycieczki z żoną lub z mężem i dziećmi, inni uważają, 
że chociaż przez kilka dni w roku mają prawo być sami. I pewnie wszyscy mają 
rację. Najważniejsze w odpowiedzi na to pytanie jest bowiem to, aby sposób 
spędzania wolnego czasu w rodzinie czy w układzie partnerskim był przez obie 
strony aprobowany i aby urlopów nie wykorzystywać na dokonywanie 
małżeńskich remanentów. Jeśli więc wyjeżdżamy osobno to nie po to, by 
„zemścić” się na partnerze czy partnerce, a jeśli razem to nie po to, aby 
zabierać ze sobą na wspólny urlop bagaż żalów, pretensji i niespełnionych oc­
zekiwań.

SPOSÓB NA ZMĘCZENIE
Co zrobić aby odzyskać dobre samopoczucie? Otóż najprostszy sposób na od­
zyskanie dobrej formy jest taki: ręcznik frotowy zanurzyć w bardzo zimnej 
wodzie (najlepiej z dodatkiem kilku kostek lodu), wyżąć go dokładnie, potem 
złożyć w małą kostkę i kulistymi ruchami nacierać nim dość mocno od dołu ku 
górze najpierw nogi i biodra, a potem ramiona. Taki zimny masaż znakomicie 
poprawia ukrwienie skóry, szybko usuwa zmęczenie i daje uczucie świeżości. 
Ważne jest przy tym, aby po zakończeniu masażu nie osuszać skóry, ale w 
jeszcze wilgotną wetrzeć nieco balsamu do ciała, lotionu łub dobrego kremu.

JOGGER
Włodzimierz Korzycki „Powikłane dziedzictwo — Niemcy 1945-1990” 
Zadaniem książki jest ukazanie wydarzeń, które doprowadziły do roz­
bicia Niemiec po zakończeniu II wojny światowej, kontaktów, które 
zakończyły się normalizacją stosunków NRD-RFN i wreszcie 
prześledzenie procesów, w których wyniku państwo wschodnioniemieckie 
dożyło swych ostatnich dni. W środę 3 października 1990 w centrum 
Europy powstało mocarstwo. Z  79 milionami mieszkańców ustępuje (w 
tej części świata) tylko Związkowi Sowieckiemu. Potężne Niemcy budzą 
niepokój sąsiadów na Wschodzie i na Zachodzie. Czy mamy ulegać 
paraliżującemu strachowi?
Michał Tymowski, Jan Kieniewicz, Jerzy Holzer „Historia Polski”
Dla autorów pisanie „Historii” było przygodą w której usiłowali wy­
korzystać istniejący dorobek naukowy i własne doświadczenia badawcze. 
Chcąc podkreślić odrębności historię Polski podzielono na epoki: narod­
zin i wzrostu, rozkwitu i upadku oraz podległości i wytrwania. Książka 
została zatwierdzona przez Ministerstwo Edukacji Narodowej jako 
materiał pomocniczy dla nauczycieli i uczniów szkół średnich. Jej 
zadaniem jest przybliżenie Polski wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób czują się z nią związani.
Andrzej Szymański .J^dorzdunii^rHluitydlanasgchbfadnrią^igctf’ 
Książka przeznaczona jest dla miłośników zwierząt, dla tych wszystkich, 
którzy czują się za nie odpowiedzialni. Zazwyczaj gdy nasz przyjaciel jest 
chory biegniemy z nim do lekarza weterynarii i czekamy w długiej kolejce 
po poradę nie wiedząc wszakże, że w wielu chorobach możemy pomóc 
sami stosując sprawdzone środki i zabiegi naturalne. Hodowane przez 
nas zwierzęta, mimo troskliwej opieki, jaką je najczęściej otaczamy, 
chorują przede wszystkim z powodu błędów, jakie — mimo woli — 
popełniamy. Książka niniejsza nie jest wszechporadnikiem leczenia 
chorób zwierząt, przedstawiono bowiem w niej te choroby i dolegliwości, 
których usunięcie można powierzyć opiekunom zwierząt. Pozycja zawiera 
opis naturalnego leczenia chorób: psów, kotów, chomików, papużek, 
kanarków, gołębi, rybek akwaryjnych, jaszczurek, żółwi i węży.

(o-az)

„Jogger” znaczy człowiek, który uprawia spokojny, przyjemny bieg przed 
siebie. W ten sposób poprawia sobie pracę serca, utrzymuje właściwą wagę 
ciała, lepiej śpi. Zdaniem lekarzy biegać może każdy! Jedynie osoby chore na 
serce i na nerki powinny zasięgnąć rady specjalisty. Później wystarczy „wskoc­
zyć" w dres i biegać. Jak często? Co najmniej 3 razy i najwięcej 6 razy w tygod­
niu po 20 minut. Regularność ma duże znaczenie. Przed biegiem należy iść 
kilka minut szybkim krokiem, żeby rozgrzać mięśnie. Biegać w rozluźnieniu, 
stawiając stopy całą powierzchnią. Łokcie trzymać blisko tułowia. Tak biegać, 
żeby można było przy tym spokojnie rozmawiać. Ludzie uprawiający jogging 
poprawiają swoją kondycję i rzadziej grozi im zawał serca. (o-az)

Opuszczamy Luboń -  Jedziemy na wakacje.
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